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Wieś polska w szponach żydowskich!
Dlaczego kupiec polski bankrutuje we wsi, a żydowski bogaci się na każdym kroku? - 
Żydowski zmysł handlarski. - Jak żydzi potrafią nawet gęsiom szyć buty. - Posłowie 

chłopscy zamiast bronić wsi przed żydami, prowadzą interesy z Abramkami.
Ze szpalt „Hasła Narodowego" płyną u- 

stawicznie nawoływania do wszystkich Po­
laków o odżydzenie Polski o odżydzenie 
samych siebie. Wskazujemv na coraz więk­
szy nacisk żydowstwa w kierunku opano­
wania coraz to ‘nowych ; lacówek w na­
szym kraju. Wykazujemy jednocześnie sła­
be punkty żydowstwa, wskazujemy miejsca, 
w któ 'e uderzyć należy, aby rozerwać o- 
bręcz skuwającą żywe c a ł » Polski w eko­
nomicznej niewoli żydcstwa

Ale tu nie pomogą same tylko nawoły­
wania. „Hasło Narodowe" wskazując na 
nitbezpieczeństwo żydowskie, p dając spo­
soby obrony przed niem, spełnia swe za­
danie. Czy jednak sp o łeczeń stw o  spełnia 
również swe zadanie ? czy stara sie zrea ­
lizow ać plany sam oobrony i odżydze- 
nia Polski ?

To, czego dziś świadkami jesteśmy tak 
po miastach jak i wsiach, wskazywałoby 
raczej na coś całkiem wręcz pr/eciwnego. 
Odżydzamy Polskę ale ty lko  słow am i; 
nie idzie za niemi czyn i dlatego, do dziś 
dnia

żyd tańczy swój m ajufes na żyw em  
c ie le  Polski.

Zamiast budzić społeczeństwo po siołach 
wsiach i miasteczkach i organizować się 
do czynnego odżydzenia Polski, z założo- 
nemi rękoma, biernie, przypatrujem y się  
jak żyd tymczasem nie tracąc ani jednej 
chwili czasu, umacnia swój stan posiadania 
coraz bardziej.

Spojrzyjmy prawdzie w oczy! Przyjrzyjmy 
się faktom namacalnie stwierdzonym. Przy­
chodzi do wsi nieznany nikomu, czosnkiem 
śmierdzący, głodny, z duszą na ramieniu, 
obdarty handełes, żyd, dźwigając na ple­
cach we worku trochę towaru za kilka zło 
tych. 1 oto po roku, dwóch, żyd ów ku­
puje już domek, a po kilku latach kawałek 
ziemi, a w końcu trząść poczyna całą wsią.

A Polacy? Setki chłopów, serki obywa­
teli, z wóitem na czele, nie są  w stan!e 
zrobić tego, czego zrobił ów obdarty han­
dełes.

Na Cóż nam się przydadzą owe drobne, 
po wsiach pozakładane kramiki, niemające 
obrotu, ledwie wegetujące z dnia na dzień?! 
Chłop bowiem jak dawniej tak i dziś, nie- 
mając gotówki na kupno w sklepiku, bie­
rze kilka jaj, kurę pod pachę, wiązkę siana 
na plecy i idzie dobrą nieraz milę do 
miasta, by tam  zan ieść  swój tow ar do  
żyda. Żyd da mu wódki, a za resztę przy­
niesie chłop do domu zapałek, soli, nici, 
igieł, wszystkiego, czego potrzebuje dostar­
czy mu żyd za kurę, jaja, masło, i td.

1 dlaczego tak się dzieje ? pyta niejeden.

Dlatego, że brak nam nie pieniędzy, nie 
gotówki, ale orjentacji

brak zm ysłu  hand low o-k u p ieck iego
Nasz wiejski kupiec polską -  oczywiście 
z wyjątkami — od chwili, gdy stanął za 
ladą w swym sklepiku, m j ś i  tylko o nie- 
zabrukaniu swych d' brze wymytych rąk, o 
odebraniu gotówki od klienta, schowaniu 
jej do lady i nic ponadto.

A przyjrzyjmy się sklepikarzowi żydow­
skiemu, który ma zmvs! kupiecki. Taki żyd 
podow;aduje się od klientów swych o  
w szystk iem  co się w e wsi dzieje , on nie 
tylko sprzedaje, ale i wszystko za  b ezcen , 
od biedaków niby to kupi a w rzeczy sa ­
mej weźmie na kr.dy t swego kiienta, a 
więc jaia, masło, kury, gęsą miód, słoninę, 
wiśnie, śliwki, gruszki, jabłka z ogrodu, 
siano, ow es, jęczmień prosiaki i t d.

T o w szystko  żyd zab ierze od  ch łopa  
aby mu dać w zam ian za to  w ódki, pa-
piesosów, perkalu, pończochy, koszulę, b u ­
ty, nawet w biedzie gotówki trochę na ra­
chunek przyszłego cielaka, gdy go chłop 
podchowa.

Do tego parobcy, synowie gospodarzy, 
zniosą żydowi nocną porą ca łe  centnary  
owsa, żyta  i siana, którem potem fiakry 
żydowskie w miasteczkach odżywiają s w o ­
je konie. Za to wszystko synowie gospo­
darscy na wsi mają za co po nocach hu­
lać u żyda, palić papierosy, pjć na wese­
lach wódkę i piwo no i po pijanemu wy­
myślać ż y d o w i  w różnoraki sposób. On 
wszystko to zniesie, bo wie. że synowie 
gospodarzy w każdej p o trzeb ie  b ęd ą  go  
bronić, w  zam ian za w ódkę.

i tak niestety dz;eje się dziś po wszyst 
kich prawielwsiach i siołach. Podczas gdy 
kuoiec Polak nie rozporządza w swym 
sklepiku większymi zapasami, skarży się 
na m3ły zb)t i po pewnym czasie bankru­
tuje, żydow i znoszą ch łopi w iktuały, 
które on odsprzedaje bezrolnym nawet w 
tej samej wsi, resztę zaś nagromadzonych 
towarów odsprzedaje swym współwyznaw­
com po małych miasteczkach tak obficie, 
że im nawet pozostaje na wywóz do Nie­
miec, Czech i Austrii.
Ż ydzi n aw et p otrafią  gęsiom  szyć buty.

Są u nas okolice nad rzekami, wśród 
moczarów, bez dróg, kilka mil oddalone 
od koleji, gdzie po pastwiskach chłopi ho­
dują każdy po kilkadziesiąt gęsi, które z 
powodu wielkiego oddalenia od miast, tru 
dno spieniężyć.

W  takich okolicach umieją sobie r a d z i ć  
żydzi. Obiegają wsie dając chłopom za- 
datek w postaci: tytoniu, wódki, perkali i t d-  
Po żniwach, gdy chłop najbardziej potrze­
buje grosza, żydzi skupują teg o  p tactw a

c a łe  tysiące i pędzą milami pieszo da  
najbliższych stacji kolejnu ych, płacąc za 
sztukę najwyżej po 1.50 zł. t -ką polską 
gąskę sprzedają potem w Berlinie po 5 t 
6 złotych za sztukę.

Arcyciekawie "ygląda taki pochód1 gęsr 
ml ami  po przez pastwiska, moczaty i lasy 
do najbliższej stacji kolejowej, z żydem na. 
końcu. A gęsi te podróżują nie w byle ja­
ki sposób, a w  dobrze p rzyp asow an ych  
lak ierkach , aby sobie nóg nie obdarły w  
pochodzie do ...żydowskiej ziemi obiecanej 
pod nóż. Zapytasz Czytelniku: cóż za kpi­
ny? w jakich lakierkach?

Tak, w żydow skich  lakierkach. Roz­
puszczają mianowicie żyd/i ter smołowy 
na płyn, wlewają go do niskich korytek,

Sprzedam katolikowi ładny majątek sklrria- 
jąęy się z nowych zabudowań (8 pokoi t 
dwie kuchnie wólne) 1 młyn wodny, 2 lo 
kale dla jakiejbądź fabrykacji, ogrody owo­
cowe i 22 morg uprawnej ziemi z inwenta­

rzami, obok Bielska za cenę 10.000 doL

Informacji udzieli Alojzy Płużek, Sprzedaż 
likierów w Bielsku ulica Węglowa Nr, 4.

Książeczka minjaturowa
czyli krótki zbiorek najpotrzebniejszych 
modlitw, ułożył ks. S. B. T. J. iVydanie 
trzecie , poprawione, — Nakładem Księgar­
ni katolickiej D ra Milkowskiego w Krako­
wie. Cena w oprawie w płótno angielskie, 
złote brzegi 3 złote, zaś w oprawie wytwor­

nej, w miękką skórkę cielęcę 8 złotych.
O książeczce tej pisze warszawski „P rze­
gląd katolicki“ w N rzę 51 z dnia 27 g ru ­
dnia 1925 r.:

„Za wielką zasługę należy poczytać Księ­
garni D-ra Miłkowskiego, że postarała się 
o trzecie wydanie tej naprawdę pięknej i 
głębokiej książeczki do nabożeństwa. Auto­
rem jest nie kto innv, jeno znany doskona­
le na niwie literackiej apologietyk, a przy- 
tem wytrawny konferencjonista i znawca 
dusz O Stanisław Barlynowski T. J. Ksią­
żeczka ta, ulubiona zwłaszcza przez inteli­
gencją, odznacza się wspaniałym doborem* 
modlitw, krótkich wprawdzie, ale, rzec moż­
na, najlepszych, a przytcm wytworną formą , 
zewnętrzną. — Mała, naprawdę miniaturo­
wa a głęboka i obfita w treść, cd d a  ona 
wielkie usługi naszym sferom inteligentnym, 
młodzieży akademickiej i szkól średnich, 
jako doskonały środek pomocniczy modlit­
wy. Stanowić też będzie, z powodu swego 
zewnętrznego wyglądu, bardzo cenny p o ­
darek".
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w których potem gęś musi nóżki swe u- 
moczyć, następnie zaś pędzą ;e na suchy, 
przesiany pasek i . . . buty g o to w e  do  
dalek iej podróży Inna rzecz, że barba 
rzymski to sposób, z drugiej strony jednak 
my, Polacy, pstrząc na to wszystko, n:e  
um iem y si^ o d  iy d ó w  n auczyć tak  zy  
sk o w n eg o  zarobku.

I jak tu chłop pelski niema być potem 
parobkiem żydowsk m? Jak żydzi nie mają 
skupywać nasze lasy, kiedy, gdzie się tyl­
ko schylą, tam zaraz napotkaja b ry łę  z ło ­
ta  wydobytą z krwawicy polskiego chłopa?

To na to lud polski wybierał dla w ła­
snej obrony posłów do Sejmu, aby tam się 
poseł jego żarł z innymi, kłócił i bronił 
własnych dyjet, a nie.Ojczyzny, izaprzepa- 
szczanej codziennie jego własnem rękami?! 
T o na to, agitowano po wsiach i ob iecy­
wano ci, chłopie polski złote góry, aby  
dziś oddać c ię  w  jarzm o żyd ow sk ie, gdyż 
ża d en  z T w y ch  p ostów

n ie  m a od w agi w ystąp ić od w ażn ie  
przeciw  żydow i ?!

Naturalnie bliższa koszula ciału, niż interes 
całych wsi, miast i cały JPolski. Zadużo 
pan poseł, jeden z drugim, ma interesów z 
Mośkiem czy Jośkietn aby chciał przeciwko 
memu występować.

C hłopie polekł, za sta n ó w  się  i ro zw a ż  
t o  sobi"=! dobrze. Soytaj się własnego ro­
zumu i rozsądku, jakie .korzyści przyniosły

Nie narzekajcie Panowie na Sejm, że u 
chwalił reformę rolną, gdyż to była konie­
czność dziejowa, w przeciwnym bowiem 
razie groziła Polsce rewolucja bezrolnych i
bezrobobntnych. pozostających pod wpły 
wem k munistów żydów.

Nami; 1 * s ę dużo ludzi poszukujących 
pracy, a niemogąćych jej znaleźć, jedynetn 
więc wyjściem z tej sytuacji była parcelacja 
zieini, dlatego to żydzi wszelkiemu s p o s o ­
bami ćhcięli ją utrącić. Że doszło do tego 
wyście Panowie sami temu winni i wasi 
ojcowie oraz dziadowie. Bo wy Panówie 
zamiast o św !ec2ć i uświadamiać swój lud 
i skierowywać- go d i  handlu i przemysłu.' 
otoczyliście opieką naród zupełnie nam 
obcy, innej rasy. innej reiigji i innej etyki, 
innych zwyczajów i mówiący innym języ­
kiem, naród który nienawidzi chrześcijan i 
jest naszym zaciętym wrogiem, naród któ­
rego przodkowie zamordowali Chrystusa 
Pana, naród , który wymaga nadzwyczajnych 
praw obywatelskich, a me speluia obyw a­
telskich obowiązków, naród który po<Jc/.as 
vaik we wschodniej Małopolsce w r. 1918 
— 1919 wyrzekł s;ę obywatelstwa polskiego 

nazywając siebie,, nem Palnym a nawet w ro ­
go przeciw nam występował we Lwowie i 
fąiriopclu. W ten sposób daliście Panowie 

temu narodowi możność rozmnażania się, 
wzbogacania i zajęcia wszystkich praw>e 
paste .unkow  w przemyśle, handlu w w ol­
nych zawodach i w niektórych rzemiosłach, 
A co gorsza, że oni siedząc w waszych. 
Panowie, karczmach rozpijali i demoralizo 
wali nasz lud i wrogo usposobiali przeciw 
Wam — Będąc przez Was Panow ie po­
pierani mieli on; możność wykupienia p;a- 
wie wszystkich domów w miastach, dużo 
majątków, laśi-w,’ tartaków młynów, kopalń 
nafty. Zapełnili nas;e  uniwersytety i wci 
skają s ę do urzędów, Kupili nawet nie­
które dobra ziemskie za pieniądze zdobyte 
w nieuczciwy sposób, handlując naszą w a­
lutą i teraz mają zamiar kolonizować tam 
swoich rodaków. Już teraż falangi „rolni­
ków żydowskich produkują dwory pod p o ­
stacią „tanich" rokitn ików  sezonowych"’za 
koszerny v. :kt i świadectwo praktyki ro l­
nej, no a potem' ci » wszyscy małorolni i 
bezrolni żydzi staną uprawnieni do parce­
lacji, mając tę wyższość nad Polakami, ze 
aędą mieli za co kupie działkę.. Doszli oni 
do tegc pochlebstwem i płaszczeniem się

i ci obiecanki niesunrenriych, wielu przez
j ciebie wybranych posłów, którzy stali się
i sam i m ilioneram i, w łaścicielam i w ielk ich

m ajątków, „panami d ziedzicam i”, pod 
czas, gdv ty, zostałeś jak i dawniej w  s łu ­
żb ie żydow skiej nędzarzem , bez koszuli 
i bosy, wiecznie w długach siedząęy u ty  
da i zapijający swój los wódką pobraną 
na kredyt u Chaimka czy innego Abram- 
ka ? . . .

Czy p o sło w ie  T w oi choć paznokciem  
ruszyli w  tw ej obron ie p rzed  drapież­
nością  żyd ow sk ą  ?

Czy zrobili twoi posłowie coś dla ku- 
piectw a polsk iego , by go wprowadzić 
na wieś i nauczyć gdzie i na jakim terenie 
skutecznie może konkurować i zwalczać 
wpływy żydowskie ? ! . .

jak długo ty sam nie pomyślisz nad 
Tem, jak d łu go  w y sami ch łop i polscy  
i kupcy polscy n ie stan iecie

ręka w  ręk ę do w spólnej, zgodnej 
pracy

nad od żyd zen iem  w si naszej, tak d ługo  
żyd  zaw sze . b ęd zie  trzą sł wsią, a tem  
sam em  i m iastem  i naszą  ojczyzną

O środkach zaradczych i sposobach 
walki z żydostwem na tereme wsi polskiej 
pomówimy jednak już w następnym nu-

udając życzliwość, wprowadzili Was P a n o ­
wie wbłąd, a zdobywszy Wasze Panowie 
zaufanie, wyzyskiwali W as i nietylko Was 
ale i cały naród polski i doprowadzili Pol 
skę do ubóstwa w takim stopniu, że finan­
siści amerykańscy, namyślają się, czy dać 
Polsce pożyczkę, a żydzi urągają Polsce i 
stawiają Rządowi Polskiemu niemożliwe 
wprost wamnki „za wyrobienie tej poży­
czki". Pochlebstwem i sprytem żydzi w y ­
dziedziczyli niejednego szlachcica z majątku. 
W z, siedleckiej n: p. żydek którego z lito 
ści wziął do posług p Głuchowski po 15 
latach puścd go z torbami i sani kupił je­
go folwark. Co tem dziwniejsze jest, że 
j i k  przyjmował tego żyda to folwark jego 
nie był obdłużony, Właściciela dóbr Stulno 
i Sobibor z dużemu lasami p. Kunickiego 
wplątali żydzi w długi tak, że on nie mógł 
się z tych długów wydobyć, wystawili m a­
jątek na licytację i kupił go żyd Miijony 
tych wrogów wcisnęło się do Polski i za­
jęło miejsca tym którzy powinni byli je za­
jąć, t. zr. naszym włościanom, rdzennym 
Polakom, skutkiem czego część naszych 
włościan zmuszona była opuścić Ojczyznę 
i błąkać się po innych krajach szukając 
chleba, a druga ,część niezdolna do innej 
pracy, jak tylko na roli, musi cierpieć nie 
dostatek, Cóż więc dziwnego że chce do ­
stać kawałeczek ziemi i na niej p racow ać? 
Żeby więc zaspokoić głód ziemi i osłabić 
demagogiczne wichrzenia komunistyczne 
parcelacja ziemi z kónieczności musi być 
przeprowadzoną. Chcąc jednak uniknąć na 
przyszłość coraz większego topnienia dóbr 
ziemskich i rozmnażanie się żydów na roli 
tego polipa, który niszczy organizm pań­
stwowy Polski i wypija żywotne soki na­
rodu należy starać się wypchnąć z Polski 
tę olbrzymią nicproduktymną masę żydow­
ską i opróżnione przez nich miejsca zapeł­
nić naszymi włościjanami. — Żeby doko­
nać tego wielkiego dzieła trzeba nam wszyst- 

, kim a szczególnie elicie naszego społeczeń- 
.i stwa zrozumieć nasze straszne położenie i 

niebezpieczeństwo, zdobyć się na solidar- 
i ność narodową i dążyć do tego wielkiego 
j celu w zposób następujący:

i) Wydalić z dóbr ziemskich wszystkich 
żydów, jako to: dzierżawców, szynkarzy

i pachciarzy i wszelkiego rodzaju faktorów i 
I pośredników, a na ich miejsce przyjąć 
i Polaków,

2) Produkta rolne wszelkiego rodzaju-i 
zboże sprzedawać bez pośrednictwa żydów, 
tylko kółkom rolniczym, konsumom, wszel 
kiego rodzaju spółdzielniom, do sklepów 
i huitowni polskich oraz rządowi dla woj 
ska i więzień. —

3) Wszelkiego rodzaju towary wyprodu­
kowane w fabrykach polskich, gorzelniach 
i t p. oraz w warsztatach polskich, sprze­
dawać tylko polakom i do polskich sklepów.

4) Wycofywać wszystkie kapitały polskie 
znajdujące się w rękach żydowskich i za­
silać temi kapitelami polskie fabryki i pol­
skie handle.

5) kupować tylko w polskich sklepach 
dawać pracę tylko polskim robotnikom.

6) Postarać się o zakłada ie szkół h an ­
dlowych i rzemieślniczych ale prywatnych, 
z warunkiem nieprzyjmowania do nich ży 
dów-

Jeżeli nie zdobędziemy się na solidarne 
i wytrwałe dążenie do tego celu, to zginie­
my ! Z Polski żydzi zrobili Palestynę. Wno­
sić to można 7 tego co się już teraz dzie­
je, z tego bezczelnego i śmiałego postępo­
wania ich z nami.

Ziemianie ! Wołamy do serc waszych 
w Imię miłości Ojczyzny w imię Tej, 
którą nie zdołały zniszczyć trzv wrogie, 
zaborcze mocarstwa, ale którą podkopu­
je wewnętrzny stokroć gorszy wróg. 
Ziemianie ! Ocknijcie się żeby kiedyś 

wnuki Wasze nie przeklinały Waszych imion 
jęcząc w niewoli żydowskiej.

Z Polski i zagranicy.
O  o rg a n iz ac ję  naczeln ich  w ła d z  

w ojskow ych.
Na posiedzenie Rady Ministrów dnia 

19 lutego br. prezes Rady ministrów od­
czytał pismo p. Prezydenta Rzeczypcspo 
litej, wystosowane do Rady Ministrów, w 
którem p. Prezydent zażądał udzielenia mu 
odpowiedzi co do wynikających z konsiy 
tucji jego upiawnień, jako zwierzchnika sił 
zbrojnych Państwa, x raz co do stosunku 
jego w sprawie obrony Państwa, a w 
szczególności do ministra spraw wojsko 
wych.

Rada ministrów poleciła premierowi min. 
spr. wojs. i min. spraw, przygotowanie od ­
powiedzi na pytania, postawione przez p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i przedłożenie 
jej Radzie Ministrów do aprobaty. W zwią­
zku z tem postanowieniem Rady Ministrów 
uchwalono poczynić kroki celem odrocze­
nia obrad komisji sejmowej nad projekiem 
ustawy o naczelnych władzach obrony p ań ­
stwa, oraz postanowiono odroczyć decyzję 
co do wniosku min. spraw, wojs o wyco­
fanie tego projektu z Sejmu, aż do czasu 
wystosowania odpowiedzi na pismo p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Z g o n  A rc y b is k u p a  Cieplaka.
Po zgonie ks. prymasa Dalbora w sam 

dzień Jego pogrzebu przyszła z za oceanu 
nowa wieść smutna o zgome drugiego Do­
stojnika Kościoła, a mianowicie Ks. Arcy­
biskupa Cieplaka.

Ks. Arcyb. Jan Cieplak urodził się w 1857 
roku w Dąbrowie Górniczej. W r. 1878 o- 
trzymał święceni kapłańskie. W r. 1882 
został zamianowany profesorem Akademj 
duchownej w Petersburgu, w r. 1908 bi- 
skupem-sufraganem mohylowskim. O i  r. 
1919 tj. od opuszczenia Rosji przez arcyb. 
Rooppa, administiował archidiecezją mohy- 
iowską. Oskarżony w pamiętnym procesie 
moskiewskim r. 1623 z o s t a ł  s k a z a ­
n y  n a  ś in i e r ć; na skutek oburzenia 
całego świata ustąpiły sowiety i karę śmier­
ci zamieniły na 10 letnie więzienie, z które­
go go jednak po roku, w 1924 uwolniły. 
Arcyoiskup Cieplak osiadł następnie w 
Rzymie. W bulli papieskiej urządzającej 
stosunki kośc.elnę fcw związku z konkorda­
tem, został Arcyb. cieplak zamianowany 
arcybiskupem wiieńsktm. Był już wówczas

merze.

Do Panów ziemian i Pań ziemianek!
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Sanacja stosunków w Armji 
a posłowie żydzi.
Wojskowej Komisji Sejmowej do wiadomości.

Nasze życie gospodarcze wymaga od nas 
oszczędności i redukcji sił we wszystkich 
dziedzinach życ:a państwowego, a więc 
nawet i w Armji.

O ile p. gen. Żeligowski wskazał całkiem 
słusznie na tę okoliczność, że ogromna ilość 
oficerów siedzi po rozmaitych biurach woj­
skowych, i dla tego w pierwszej linji dążyć 
należy do uproszczenia ilości tych biur, o 
tyle znowu jeden członek Wojskowej Komi- 
Śejmowej jak nas informują z kół oficerów 
rezerwowych wystąpił z projektem zupełne­
go zniesienia sądownictwa wojskowego i 
przekazania jego zakresu działania cywilnym 
sądom karnym.

Ażeby sobie i nasi czytelnicy mogli wy­
robić sąd podaję co nasię juje:

Dziwnem się wydać musi, że taki wnio­
sek wychodzi od posła uchodzącego w ko­
łach sejmowych za znawcę spraw wojsko­
wych, a który oszczędność w budżec e Ar­
mji zaczynać myśli nie od zniesienia zbęd­
nych biur, ale od tego, że godzi w podw a­
linę dyscypliny wojskowej.

Sądownictwo wojskowe karne istnieje we 
wszystkich państwach kulturalnych.

Jeżeii obecnie n. p. w Austrji dla siły 
zbrojnej niema osobnego karnego sądowni­
ctwa, i wojskowi w czynnej służbie podle­
gają cywiinym sądom karnym, to jest stan 
rzeczy narzucony przez zwycięzców i nie 
można wcale twierdzić, ażeby on był pole­
cenia godnym i w innych krajach. We 
wszystkich nawet najbardziej demokratycz­
nych krajach widzimy natomiast, że sądow­
nictwo wojskowo-karne bywa -wykonywane 
przez zawodowych prawników wojskowych 
jak i przez assesorów' wziętych z szeregów 
armji, a więc przez ludzi będących w bez­
pośredniej styczności z armją i znających 
jej życie bardzo dobrze. To samo jest 
wskazane i u nas a to z nsstępujących po­
wodów:

t )  ponieważ instytucja cywilnych sądów 
p r zy s ięg ły c h  — bardzo chwalebna zres/tą 
jako taka — z powodu niejednolitości in~ 
tellektualnego i etycznego poziomu obywa 
teli w dobie powojennej knieje, i dia tego 
możliwvnii są nie zbyt rzadko takie wy­
padki, jak jeden w Krakowie, gdzie dziecio­
bójczyni, a drugi w Nowym Sączu, gdzie 
ojcobójca mimo przyznania się do winy, i 
mimo niezbitych dowodów winy zostali 
przez przysięgłych uznani za zupełnie nie­
winnych.

Oba też te werdykty wywołały oburzenie 
w społeczeństwie natomiast w Armji kilka 
nieukaranych zbrodni pociągnęło by za so­
bą rozluźnienie karności w jej szeregach.

2) Wielu prawników nie zdaje sobie z 
tego sprawy, że jakkolwiek przy zbrodniach 
zwykłych musi oskarżyciel publiczny udo­
wodnić i zly zamiar przy jej wykonaniu, 
to znowu przy „zb ro d n iach  w o jskow ych"  
nie potrzebuje tego udowodnić, i mimo 
braku złego zamiaru to jednak musi być 
czyn poczytywany za zbrodnię.

Weźmy jeden przykład: Trzej bandyci 
napadają na kasę państwową, w której 
siedzi sześciu urzędników; po wtargnięciu 
bandytów ogarnęła ich taka pan ka, że 
wszyscy drapnęli : przez okna zostawiają: 
kasę na łun bandytom. Ze . tanowiska p r a ­
wa karnego tym urzędnikom nic się stać

w Ameryce, gdzie go Watykan wysłał dla 
zbadania stosunów religijnych kolonji pol­
skiej. Zmarł na zapalenie płuc we środę, 
17 bm., o godz. 10 wieczorem, w New Jer­
sey, w szpitalu, w obecności konsula po l­
skiego p. Gruszki i szeregu księży.

Zwłoki tego męczennika za wiarę kato­
licką i Polskę zostaną przewiezione do 
kraju

nie może, chociażby każdy z nich miał na­
wet browning w kieszeni. Jeżeli każdy z 
nich powie, że był przerażony, to sędzia to 
musi uznać za argument.

Weźmy drugi przykład: Żołnierz stojący 
na warcie zostaje napadnięty przez 6 ban­
dytów, przejmuje się lękiem i ucieka, to w 
tym wypadku m im o braku złego zamiaru, 
dopuszcza się zbrodni naruszenia obowiąz­
ków warty; innej kafegorji czynu karygod­
nego dopuszcza się żołnierz, który będąc 
poza służbą i bawiąc w domu prywatnym 
widzi taki napad na posterunek wojskowy 
i pozostaje bezczynnym, a znowu innej ka­
tegorji czvnu zbrodniczego dopuszcza się 
komendant maszerującego oddziału lub 
patrolu wojskowego, który obserwują napad 
Sześciu bandytów na posterunek nie pos 
pieszy mu natychmiast z pomocą. O ile 
cywdni sędziowie karni ich wszystkich 
trzech wypadkach uwolnili by, o tyle s ę ­
dziowie wojskowi muszą we wszystkich 
zasądz ć. 1 lego rodzaju czyny karygodne 
może rozpatrzeć jedynie, prawnik będący 
w c ąglej styczności z wojskiem, jak też i 
oficer służący w jego szeregach.

Lecz to zdziwić musi każdego, że gdy 
pewna część polityków siara się wnieść 
wiecowy nastrój w szeregi armji, to druga 
część stawia wnioski na zniesienie sądow ­
nictwa wojskowego inny znowu spowodo­
wała generała Żeligowskiego do zamianowa­
nia wiceprezesem Najwyższego Sądu Wo j ­
skowego osobnika stojącego etycznie na 
bardzo ni-kirn poziomie a mianowicie p. 
gen. Dr. Krzemińskiego. (Friedmann Karp).

Ale to jeszcze nie koniec; widzimy że 
zainscenizowano przenieś enia w Wojsko 
wem S piownictwie, i to na większą Skalę.

Przeniesienia, które zasadniczo nie mają 
racji bytu i dwa z nich dotyczące Sędziów 
krakowskich zostały odwołane.

Więc jeżeli te dwa oyly zbyteczne, no to 
zanewnie i inne nie były zbyt potrzebne; a 
zaznaczyć należy, ze takie przeniesienia na 
koszt państwa są kosztowne dla Skarbu 
Wojskowego, jak też połączone i z rujnacją 
przeniesionych, Gdybv p. gen. Żeligowski 
ub późniejszy jego następc raczył wziąść 

te dwa momenty pod uwagę i ograniczyć 
przeniesienia do minimum. Co się tyczy po­
wyżej podanego wniosku p. Liebermana, to 
należy go przestudjować jako elaborat pod 
względem stylistycznym Co się tyczy p. 
Libermanna. to poddajemy jemu inną myśl; 
nadającą się do kontemplatywnych rozwa­
żań. Czy nie zechciałby on się przypadkiem 
zastanowić nad tern, dla czego jest między 
defraudantami 58 7 proc. żydów; bandytami 
62 5 p ro c , oszustami 78’9 proc., passerami 
78-9 proc., jawnymi zabójcami 11*1 proc., 
trucicielami 82 4 proc., oszczercami £6 2 
proc , falszerskimi bankrutami 92 proc., fał­
szerzami monet 9 4 6  proc. żydów.

Dla czego dalej jest rmędzy dezerterami 
91-1 proc., między uciekinierami od poboru 
96 83 proc., a m ęd y działającymi na szko­
dę siły zbrojnej państwa 99 proc. iCzy nie 
chciałby się sam zastanowić nad tym, ‘ czy 
on przypadkiem nie należy do tych 99 prc. 
żyd. w działających na szkodę państwa 
jeżeli on z takimi wnioskami występuje 
przed forum Komisji Sejmowej.

J,an Kozicki.

P o  z d e m a sk o w a n iu  „ V oIksbundu" .
Zdemaskowanie „ \o lkshundu"  na G. 

Śląsku, który jak się okazało był zamasko­
waną organizacją szpiegowską wśród Niem­
ców górnośiąsk'ch wywołało istny p a r o ­
k s y z m  w ś c i e k ł o ś c i  wśród h a ­
ka ty styków pruskich.
W Sejmie śląskim posłowie niemieccy wnieśli

interpelację w sprawie aresziewań człon­
ków „Volksbundu“, której nagłość jednak 
Sejm odrzucił.

Również nie udały się manifestacje nie­
mieckie z powodu p o g r z e b u  s a m o ­
b ó j c y  L a m p r e c o t a ,  jednego z 
przywódców aresztowanych Niemców.

P rzy d z ie len ie  A u s tr j i  do  Niemiec?
W  kołach rządowych i politycznych W ar­

szawy ogromne poruszenie wywołała depe- 
.. sza londyńskiego korespondenta „Kurjera 

Warszawskiego", który podaje informacje z 
Berlina, że podczas swego ostatniego po ­
bytu w Berlinie ks. Seipel, były kanclerz 
Austrji, doprowadził do zawarcie t a j n e j  
u m o w y  mocą której w c i ą g u  n a j -  
b 1 i ż s z y c h 26 I a t m a  d o j ś ć d o  

i s k u t k u  u n j a  g o s p o d a r c z a  i 
m i l i t a r n a  A u s t r j i  z N i e m c a -  
m i. Według tej umowy paszporty ausijackić 
i niemieckie uważane być mają za wspólne, 
granice celne zostaną faktyc. n e usunięte. 
System kolejowy obu państw będzie ściśle 
upodobniony, Austrja zacznie zwijać swoje 
posterunki ^ypiomatyćzne,. armja austrjacka 

. zostanie oddana pod faktyczne dowództwo 
niemieckiego sztabu generalnego. W radzie 
państwa niemieckiego Austrję będzie repre­
zentowała Saksonja.

Do chwili obecnej brak potwierdzenia 
tych informacji.
N a p a d  L itw inów  na te ry to r ju m  polskie.

Jak się okazuje obecnie powściągliwość 
władz naszych w czas e ostatniego najścia 
liłwinów na nasze terytorjum (przód mie­
siącem) rozzuchwaliła ich do tego stopnia, 
że onegdaj p r z e k r o c z y ł a  g r a n i ­
c ę  p o l s k ą  c a ł a  k o m p a  n j a  r e ­
g u l a r n e j  a r m j i  l i t e w s k i e j  w 
pelnem uzbrojeniu z karabinami maszyno­
wemu granatami ręcznemi i t. p.

Przejście miało miejsce w rejonie Podhaj, 
w  pow. wileńsko—trockim. Nasze nadgra­
niczne posterunki policyjne wobec przewa­
żających sił napastników — wycofały się. 
Litwini zajęli lasek podhaiski i umocnili się 
i urządzili zasieki druciane.

Krwawy bilans CzerezwyCzajki.
Publicysta rosyjki.  Jerzy Popow, o p u b l i ­

k o w a ł  w  jed n ym  z tygodników p a r y sk ic h  
k r w a w y  b i la n s  7 letniej działalności c z e r e z w y -  
Czajki, u tw orzon ej  dek retem  z dnia 20 g r u d ­
nia 1917 r.

Według urzędowej statystyki sowieckiej 
w okresie 1918—*1922 wykonano w miastacf 
ogółem 12 000 e g z e k u c j i ,  p o m i j a -  

‘ j ą c  t y s i ą c e  e g z e k u c j i ,  d o ­
k o n a n y c h  na p r o w i n c j i  Oficjal­
nych egzekucyj wykonano 11.591 b e z  
s ą d u  s t r a c o n o  o k o o ł o  20.000 
ludzi. Wojny domowe Kosztowały przeszło
400.000 istnień ludzkich, głód pochłonął 
około 2 miljony ofiar wśród ludności wiej­
ski j a pół miijona w miastach.

Panu wiceministrowi 
Arturowi Hausnerowi 

„Szczęść Boże.“
Z przyjemnością dowiedzieliśmy się, że 

p. poseł Artur Hausner (P. P. S.) został 
powołany na stanowisko wiceministra (w 
M. Rob. Pub!.)

Jakkokólwiek jesteśmy ósemkarze to gra­
tulujemy p. Hausnerowi fjako „dwójkarzo- 
w i“ — z całego serca; i życzymy mu na 
nowym posterunku, tak samo owocnej p ra­
cy, jak skutecznem było jego spółdziałanie 
prży obronie Lwowa.

Ja zawsze mówię: żeby raz te wszystko
partyjne walki djabli wzięli.

Jeżeli bowiem endek, chadek, socjał 
czy enpeiowiec mogli obok siebie ramię 
przy ramieniu walczyć, to dla czego pomi­
dory kancelaryjne powyższych odcieni po­
litycznych nie mogą siedzieć razem w jed- 
nem biurze lub urzędzie i pracować sku­
tecznie?

P nu wiceministrowi Hausnerowi prze­
syłamy serdeczne: „Szęść Boże!"
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Destrukcyjna robota Izraela 
wśród Aryjczyków.

Mówią o nas że mamy t. zw. fijola, że 
jesteśmy zbzikowani bo wszędzie węszymy 
i dopatrujemy się żydów gdzie tylko coś 
niezgodnego z etyką się statu. i tak gdzie 
zaszta jakaś malwersacja zwykłe oszustwo, 
kradzież, bLtniclwo, gdzie dano jakąś ła 
pówkę, gdzie chodziło o sprytne obejście 
prawa lub przepisów obowiązujących, fał 
szerstwo walut, fałszywe świadectwo pr ed 
sądem, władzami skarbowemi, fałszywe 
bankructwo tj. „ołajtv“ ba nawet podburza­
cie  do buntów, uchylanie się od słażby 
wojs., dezercja, zdrada główna, szpiego­
stwo, i inne działania na szk' dę państwa 
lub społeczeństwa. —

Nietylko jednak my to utrzym ujemy, że 
-wszystkie te czyny zbrodnicze zwane nawet 
technicznie „przestępstwami żydowskiemt* 
s ą  głównie przeż żydów bezpośrednio lub 
pośrednio popełniane lecz twierdzi to z ca- 
iłą stanowczością tak poważna persona, jak 
statystyka, której przecie o „ f i j o ł a "  po 
sądzić nie można.

Jeśli więc ktoś tym faktom przeczy to 
Siłegł narkozie żydowskiej i przełknął śro­
dek nasenny w formie tendencyjnego fał 
szowania opinji u Aryjczyków tak nieustan 
«nie przez żydów z dobrym skutkiem za- 
strzykiwany tak przy bezpośredn m kontak­
cie osobistym z iu d n o śJą  nieżydowską jak 
i  przez prasę literaturę i td. Fałszują zaś 
oni opinje i przekręcają fakta z tak nie 
stychaną wytrwałością dlatego, gdyż ta 
chodzi o i c h b y t jako narodu p a s o ­
ż y t n i c z e g o  na obcy ch organizmach i 
społeczeństwach. Gdyby bowiem to s p o ­
łeczeństwo w swych szerokich masach raz 
mogło otworzyć swe fałszowaną opinją 
przysłonione na prawdę oczy i spostrzegły 
* e n c a ł y  o g r o m  w y z y s k u  na so­
b ie  praktykowanego przez pasożyta to na- 
pew ne władzę nad światem, którą dziś 
prawie niepodzielnie dzierżą w swych rę­
kach żydzi (pod różnemi farmami) w y m ­
k n ę ł a b y  i m s i ę  wraz z lekkim spo­
sobem  zarobkowania, którym się-jak doiąd 
przeważnie zajmują. — Choćby więc kry 
tykowani, wyśmiewani, warjatami zwani 
musimy trwać na naszem stanowisku i na­
dal za jeden z głównych swych obowiąz­
ków  poczytywać d e m a s k o w a n i e  
z b r o d n i  i p r z e s t ę p s t w  ż y d o w ­

s k i c h ,  n a ś w i e t l a n i e  r e f l e k t o ­
r a m i  k r y i ó w e k  i w ł a ś c i w y c h  
a u t o r ó w  t y c h  p r z e s t ę p s t w ,  u j a -  
w i a n i a n i e  i c h  p r z e d  s p o ł e c z  eń- 
s t w e m  i u ś w i a d a m i a n i e  m a s  o 
w i e l k i e j  c h o r o b i e ,  k t ó r a j e t o  
c z y i  k t ó r ą  i e c z y ć  t r z e b a  z d z i e -  
r a j ą c  ł u s k ę  z o c z u  i z a d a j ą c  
a n t i d o t u m  p r z e c i w  n a r k o z i e  
ż y d o w s k i e j .  —

Leczyć zaś trzeba i to pospiesznie gdyż 
przyszedł na to najwyższy czas bo zio w 
naszej Pzplitej z k a ż d ą  c h w i l ą  s i ę  
m n o ż y  tak, że przed tak niedawnym 
czasem niepodległe ść odzyskawszy, już za 
czynamy zaćmiewać nawet inne narody 
bezeceństwami i nadużyciami, które się u 
nas dzieją. Te nadużycia żadną miarą bier­
nej raczej niemrawej i lekkomyślnej natu­
rze słowiańskiej naszej przypisywane być 
nic mogą, tylko w przeważnej mierze obec­
ności wśród nas od tyle wieków t a k i e j  
m a s y  w y b r a n e g o  n a r o d u ,  który 
przez ciągłe przestawanie z nami n a s z ą  
m a r a l n o ś ć  s w o i m  ś w i a t o p o  
g l ą d e m  z a k a ż a  i naszą słabą woię 
do popełniania przestępstw z a c h ę c a ,  
wyciągając, z nich zbyt często korzyści dta 
siebie tak materjalne jak i moralne,

Żydzi (choć w cieniu narazie się trzyma­
ją) wywierają wpływ? na ustawodawstwo i 
rządy a aby się w tej dominującej roli u 
trzymać s z e r z ą  z a m ę t  p o j ę ć ,  wa­
śnią stronnictwa i partje między sobą i p o- 
p y c h a j ą  j e  w z a j e m n i e  n a  s i e ­
b i e  p r z e z  s w y  c h  ż y d o w s k i c h  
m e n e r ó w, których gdyby w partjach i 
stronnictwach naszych zabrakło z pew no­
ścią by się one (jak bracia) pogodziły i do 
ładu doszły. — Lecz ed czegóż jest zasa­
da „szerz waśn i panuj" (div de et impera) 
z takiem powodzeniem jak dotąd stosowa­
na. —-

Aby jednak ludzie nie mieli czasu zaj­
mować się tak zdrożnemi rzeczami jak śle­
dzeniem żydowskich macherstw i aby im 
utrudnić połapanie s ę  w sytuacji (co chwi­
la się na korzyść żydowstwa zmieniającej) 
przyczynia się żydowstwo w s z e I k i e m i 
s p o s o b a m i  a b y  p a ń s t w o  f i ­
n a n s o w o  n i e s t a n ę ł o  n a  n o  g i 
by ono łatając swe deficyty przeciążało

ludność podatkami, by zmuszone było do 
licznych redukcji ferment wywołujących, 
by kredyt był coraz trudniejszy, a Irdzie, 
zajęci coraz wyłącznie c o d z i e n n ą  
t r o s k ą  o swą ciężką egzystencję i n i e- 
r a z m a t e r j a l n i e  o d  ż y d ó w  u- 
z a l e ż n i e n i ,  by coraz więcej au to ­
matycznie odwracali uwagę od spraw pu­
blicznych, któremPżydzi dyrygmą i s t a- 
w a l i  s i ę  i c h  n i e w o l n i k a m i ,  
nie mającymi prócz chleha codziennego 
żadnych innych pragnień ani czasu na ro z­
ważanie różnych „nielojalnych względem 
żydów" kwestji. — Niech więc goj rozpra 
sza swe myśli na rzeczy błahe w swej c o ­
dziennej pogoni za chlebem, by żydzi m o­
gli tymczasem skrycie uchwycić władzę w 
s w e  r ę c e .

Obraz jak dotąd ponury. — Powoli je ­
dnak zaczyna na horyzoncie świtać i roz­
jaśniać się. Judaizm wprawdzie sięgnął po 
władzę nad światem, kiórą myślał osiągnąć 
przez wojnę światową mającą osłabić n a ro ­
dy aryjskie i uczynić je sposobniejszemi 
do włożenia na nie jarzma żydowskiego, 
Izrael jednak i tym* razem — jak to juz 
nieraz w historji bywało p r z e r a c h o -  
w a ł  s i ę  p r z e h o l o w a ł  w s w e j  
c h c i w o ś c i  i b u c i e .  Na zachodzie 
chciał on zapanować za pomocą koncetra 
cji kapitału i przemysłu we swych rękach, 
na wschodzie zaś równocześnie przez boi 
szewizm żydowski.

Tymczasem „człowiek strzela — jak m ó ­
wi przysłowie — a Pan Bóg kule nosi", 
lub „każdy kij ma dwa końce". Wskutek 
długotrwałości wojny i długiego odcięcia 
pojedynczych krajów od cenłr przemysło­
wych wyrobiła się I d e a  s a m o w y ­
s t a r c z a l n o ś c i  p o j e d y n c z y c h  
k r a j ó w ,  która p o d c i ę ł a  i m p e r  
j a l i s t y c z r i e  z a p ę d y  p r z e m y ­
s ł u  z a c h o d n i e  g o  s k o n c e n ­
t r o w a n e g o  w r ę k a c h  ż y d ó w  
s k i e j  f i n a n s e  rj  i, z a ś  b o i s z  e- 
w i z m  ż y d o w s k i  w p r o w a d z o ­
n y  n a  w s c h o d z i e  z a c z y n a  c h o  
r o w a ć  n a  u w i ą d ,  przeżywa się a ry­
sy w nim powstałe zaczynają być coraz 
bardziej widoczne.

Tak więc m o ż e  b l i s k i  d z i e ń  w 
k t ó r y m  z n ó w  r u n i e  p o t ę g a  
I z r a e l  a, tembardziej że A r y j c z y k  
p r e c i e r a  j u ż o c z y  i z a c z y n a  
g r ę  p o j m o w a ć ,  —

Im dalej od żyda - tem bliżej Boga.

Jan Kozicki.

Pierwiastek 
aryjski i niearyjfki
w wolnomurarsłwie.

20
Zanim przejdziemy do bl.ższego oniówie- 

c.ia masonerji i maronów, musimy na samym 
początku wyłączyć z zaku.su naszej krytyki 
m asona tego typu, jakim był Jerzy Washin­
gton. jedna z najwi paniaiszych postaci 
w  his orji, który nie dlatego stal się wielkim, 
że był masonem ale będąc zmuszonym do 
konspirowania przeciw Anglikom dostał się 
w  wir masonerii gdzie tak konspiratcrstwo 
— jak i tajemniczość „pracy w świątyni 
Salomona" nie potrafiły zniekształcić i wy­
paczyć tego szlachetnego charakteru; w i­
docznie konspirowali wówczas sami aryj- 
czycy, tak samo jak i pracowali w „świątyni 
Saiomona." Żydów w lożach amerykańskich 
wówczas jeszcze nie było; i kiedy amery­
kanie walczyli o niepodległość to wówczas 
żydzi tego rodzaju jak Mendel Rotschild 
pośredniczyli między książętami niemieckimi 
a  rządem angielskim w sprawie zasilania 
szeregów armji angielskiej żołnierzami zwer­
bowanymi w Niemczech przeciw powstańcom.

O ile angielska i część amerykańskiej 
rr.asonerji pozostała do pewnego stopnia

wierna początkowym hasłom, o tyl“ maso­
nerja na kontynencie jak i po innych kątach 
świata uległa zdeprawowaniu dzięki wpły 
woni żydowstwa znajdującego się w jej 
łonie. Podczas pobytu w zachodnich kra­
jach jako amatoi szachista obcując między 
szachistami napotkałem między amatorami 
i masonów, czyto w Grazu, Fiume, Wiedniu, 
a  w r. 1914 i w Pradze.

By-i :o przeważnie bardzo sympatyczni
ludzie w codziennem życiu, i uderzyło mię
tylko tf', że każde zagadnienie codziennego 
życia brali z ogólno ludzkiego stanowiska, 

j KiGu z moich znajomych po pewnym 'cza- 
i sie porzuciło masoństwo 1 stali się (.bardzo
I gorliwymi katolikami, którzy różnią się za­

sadniczo tem od katolików przeciętnych, że 
j dążą systematycznie do osiągnięcia czemraz 

wyższego poziomu etycznego; praktykują 
i bardzo sumiennie i inteligentnie, tak jakby

<5 chcieli to nadłożyć, że swego czasu wyła­
mawszy się z pod karności kościoła kato­
lickiego, chcieli drogą tajnej symboliki ma­
sońskiej osiągnąć wyższy poziom ogólno­
ludzkiej etyki. Przekonawszy się o tem, jaką 
wartość małą ma ta cała symbolika, j jaka 

’ rozbieżność jest między hasłami a czynami, 
zorjeutowaii się, że tą drogą nie dojdą 
do celu wytkniętego, więc wrócili z powro­
tem do Kościoła i stali się jego (najgorliw­
szymi synami.

Niemcy wolnomurarze w Grazu i we 
Wiedniu jak i w Pradze, o  ile co do sym­

boliki zachowywali tajemnicę, to jednakowoż 
słyszałem ich utyskujących na żydów za to, 
że jakoby oni wciąż, grali podwójną rolę w 
lożach masońskich; odgrywając w lożach 
rolę bardzo gorliwych masonów, — nato­
miast po za lożami zdających bardzo obszer­
ne i szczegółowe relacje przed żydowskimi 
czynnikami.

I te ich żale są  rzeczywiście słuszne, 
gdyż w dwóch wypadkach jak się dow ie­
działem z bardzo poważnych i wiarygodnych 
źródeł z powodu niedyskrecji żydów nale­
żących do ioży dowiedzieli się konspiratc - 
rzy przeciwnego kierunku, nie tylko o tem 
co się w loży dzieje, ale też i o tem, kto 
do niej należy; a białym konspiratorom 
chodziło przedewszystkiem o to, że zamie­
rzali w razie czego porachować się z loża­
mi masońskiemi i ich członkami.

O ile jak wspomniałem powyżej tWoino- 
murarze tego typu jak Washington, Fichte 
lub Krause, są ludźmi stojącymi ponad 
wszelką krytyką, i mężami nawskróś szla­
chetnymi, o tyle większa część masonerji 
chociaż również składającą się z poczciw­
ców, ałe z nieorjentując/ch się należycie,— 
idzie na lep pewnej kliki. Studjowałem lu ­
dzi tego typu i skonstatowałem, że to są 
mężowie bardzo sympatyczni w osobistem 
zetknięciu, mili, przyjemni a nawet uczynni.

C. d. n.
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Tałmudyzm 
i inne wyznania.

Trzy modlitwy trzech kulturalnych naro­
dów.

Jest stałym objawem od zarania dziejów, 
i e  każdy naród pojmuje Boga na swój 
sposób i modli się do niego jak umie.

Ze sposobu pojmowania Stwórcy i zano­
szenia modłów do niego poznaje się sto­
pień kultury danego narodu.

i tak w „Faidrosie" Platon.-! p. 279. C 
czytamy następujące westchnienie do króla 
bogów Zeusa jak też i do innych bogów: 

Drogi Panie i drodzy bogowie ilu 
was tutaj na tem miejscu przebywa! 
Spraw-cie, abym stał się pięknym we 
wnątrz i aby wszystko to, co posiadam 
na zewnątrz było zgodne z tem, co 
jest wewnątrz.
Obym w rrędrcu widział bogacza.
Złota niech posiadam  tylko tyle, ilcby 
mógł unieść i zabrać człowiek roz­
tropny.

Grekowi starożytnemu chodziło o kształ­
cenie serca i ducha; nie pogardziłby też 
złotem byle mu go bogowie tyle użyczyli 
iłeby mógł unieść i zabrać człowiek roz­
tropny, gdyż ówczas byłoby tak jemu jak 
wszystkim koło niego dobrze.

Weźmy modlitwę drugiego narodu: t. j 
żydowskiego, którego kultura opiera się na 
moralności talmudycznej siejącej j sankcjo 
nująeej nienawiść przeciw nieżydom.

Według posthnowień Szulchan aruch

Chajim §. 480, Haga, (wyjęte z Mechari 
Brim) każdy żyd w wieczór Paschy powi­
nien odmawiać modlitwę Szefot, której 
tekst brzmi:

Wylej Twoją zawziętość na gojów 
którzy Cię nie znają, na królestwa 
które imienia Twego nie wzywaja; oni 
bowiem połknęli Jakóba i spustoszyli 
jego siedzibę. Wylej na nich Twoją 
złość a żar Twojego gniewu niech ich 
dosięgnie.

Na Purim odmawiają żydzi następującą 
modlitwę:

Niech będzie przeklęty Aman a Mar- 
docheusz błogosławiony; mech będzie 
przeklęty Zares a błogosławiona Este­
ra. Niech będą przeklęci wszyscy aku- 
mow e (chrześcijanie):

Tym dwom modlitwom przeciwstawmy 
czylo naszą modlitwę P ańską:

„Chleba naszego powszednego daj 
nam dzisiaj i odpuść  nam nasze wi 
ny jako i my odpuszczamy naszym 
winowajcom.

Czy to  naszą modlitwę odmawianą w 
naszych kościołach w Wielki Piątek:

„Módlmy się i za niewiernych żydów 
by Bóg i Pan zdjął zasłonę z ich serc 
aby i oni poznali Jezusa Chrystusa 
naszego Pana.
Wszechmogący wieczny Boże, który i 
niewiernych żydów ze swego miło­
sierdzia n e wyłączasz, wysłuchaj na­
sze prośby, jakie za tym zaślepionym 
narodem zanosimy, by światło twej 
prawdy, którem jest Chrystus poznali 
i z ciemności swoich zostaM wyrwani 
przez tegoż Chrystusa Pana naszego....

wej Państwa. Mimowoli nasuwa się pytanie, 
czy te zamiary sanacji skarbu, uwieńczone 
zostaną pomyślnym skutkiem, a jeśli nie 
jakie są  tego powody. Od chwiłi powstania 
Państwa Polskiego byliśmy świadkami, 
istnei powodzi nadużyć funkeyonarjuszy 
państwowych i samorządowych, które nie- 
tyiko oddzi łaty demoralizująco na społe- 

• czeństwo, lecz co gorsza wtrąciły społe­
czeństwo w stan apatji, zgniotły w zarod­
ku ufność vtfe własne siły i poczucie ofiar­
ności dla Państw a zwłaszcza w chwilach 
przełomowych jak obecna i Państwo po- 
winnd przeciwdziałać temu przez bezwzglę­
dne tępienie nadużyć funkeyonarjuszy p ań ­
stwowych j samorządowych, jako źródła 
zła. Nas jako mieszkańców Grodu Pokuckie- 
go w Kolomyji, przedewszystkiem obcho­
dzą stosunki kołomyjskie, bo i my mamy 
wziąść udzićł w pożyczce wewnętrznej, 
oraz zbiórce złota i srebra. A troska o po ­
zytywny rezultat, jest nie mniejsza jak w 
innych miastach. Od trzech lat stoi na czele 
gminy miasta Kolomyji, pan Balicki jako 
kierownik Zarządu Miasta, —  Zaznaczvć 
należy, że na stanowisko komisarza rządo­
wego wybiera się człowieka o wyższych 
kwalifikacjach umysłowych i moralnych, a- 
niżeli to potrzebnem jest dla przeciętnego 
burmistrza z wyboru. —  Otóż p, Balicki 
okazał początkowo wiele energji i dbałości
0 dobro gminy i jej majątku, a mianowicie 
stwierdziwszy, że żyjemy w czasach ogól­
nego bandytyzmu zarządził nieustanną straż 
w dzień i w nocy przy kasie gminnej ze 
strażników ogniowych. Ponadto aby kasie 
gminnej nie .przepadły pieniądze f  prawa 
pobierania opłat gminnych tytułem należy- 
tośoi kancelaryjnych, polecił odnośnemu 
urzędnikowi, ku jego zdziwieniu prowadzić 
podwójny zapisek. Urzędnik tenże prow a­
dził dotychczasowo pobór owych opłat w 
jednym egzemplarzu, a to w tym celu aby 
p. Balicki jak sam powiada mógł drugi 
egzemplarz zabrać dla siebie, i w przyszło­
ści wykazać, że owych pieniędzy nie za­
brał dla siebie , gdy ustanie jego czynność 
jako kierownika Zarządu Miasta.

Nie są  to tylko pozory przezorności o 
dobro kasy! bo p. Balicki rozpoczął wkrót­
ce swe rządy w przekonaniu, że gmina 
Kołomyja to jego maleńki folwarczęk w 
Kamionkach. A więc napędzał urzędników
1 awanturował się z nimi, a wskutek te­
go dawał pow ód do licznych sądów  hono­
rowych, które kończyły się niemilemi n a ­
stępstwami dla p. Balickiego.

\fc końcu kazał sobie i klice swojej przy 
jej pomocy asygnować pobory z kasy 
gminnej, nadając pozory legalnućci tej b e z ­
prawnej asygnacie, o czem czytaliśmy w 
Liście otwartym Dr. Gumińskiego do w o­
jewody. Dla uzupełnienia charakterystyki 
jako pan Balicki się samorządzi, należy 
wymienić fakt, jaki zaszedł z okazji zwol­
nienia Dr. Gumińskiego z posady lekarza 
szkolnego, który naraził gminę na szkodę 
maferjalną. albowiem wypowiadając owe­
mu lekarzowi służbę wypłacił mu z góry 
3 miesięczne pobory, zwalniając go tem 
samem od wykonywania asystencji na 3 
miesiące przed rozwiązaniem kontraktu. 
Lekarz zabrał pieniądze, a gmina utraciła 
korzyść z 3 miesięcznej czynności lekar­
skiej. Wprawdzie zwolnienie takie z wy­
płaceniem 3 miesięcznych poborów z gó­
ry zgodne jest z ustawą cywilną, jednak 
sprzeczne z ustawą gminną o zarządzie ma­
jątkiem ,-miny. Wystarczy bowiem, aby O. 
Balicki pozwolił sobie na taki kaprys z 
kikoma urzędnikami, a doprowadzi kasę 
gminną do ruiny. Jest to jawne i karygo­
dne szafowanie dobrem publicznem i wy­
pływa z nadużycia władzy jemu powierzo­
nej.

Wymieniając powyższe fakta niesumien- 
ncści p. Balickiego, dziwimy się, że dzieje 
się to pod okiem władzy administracyjnej 
i Starostwa, które spokojnie i biernie się 
temu przygląda, kiedy epinja publiczna jest 
wzburzona . świeżo jest pod  wrażeniem 
napędzenia urzędnika rachunkowago miast*

Co się  dzieje  w
Przemyśl.

Spodlenie polskiego robotnika.
Podczas  wiecu posła Głąbińskiego w So­

kole w niedzielę 7 b. m. kilku robotników 
ciągłymi krzykami zakłócało spokój. Stojąc 
opodal kilku takich, zauważyłem, że za 
każdym takim krzykaczem stał żyd lub i 
kilku, którzy poddawali mu co i k iedy ma 
krzyczeć, zachęcając go nawet szturchańcami 
do coraz to agresywniejszych wystąpień,
A żyd jeno zacierał ręce, że waśni P o la­
ków między sobą. —

To spodlenie robotnika polskiego zmusza 
mię do kilku słów pod adresem tych za­
przedanych żydom robotników polskich:

Robotniku polski ! należ do partji, jaka 
cf się podoba, walcz o prawa swoje i byt 
organizuj się i zdobywaj uświadomienie; — 
ale bądź Polakiem a nie żydowskim p a ra ­
wanem, z za którego żyd zdeptać zniszczyć 
zdeptać i splugawić chce tę Ojczyznę, T w o­
ją, krwią i znojem twoim zdobytą Nie bądź 
żydowskim pachołkiem, żydowskim popy- 
chadlem, manekinem w ręku żydowskich 
prowodyrów, nie bądź żydowską mytką.

Dlaczegóż ciż żydzi sami nie krzyczeli, 
nie protestowali, tylko za wasze płecy się 
chowali ?

Czyż was nie ogarnie wstyd, że wami 
Polakami, tu na waszej ojczystej, polskiej 
ziemi, kierują żydzi kierują ci, co za wszeł 
ką cenę przeszkadzali powstaniu wolnej 
Polski, co lali wrzącą w odę na wojsko 
polskie, co za zdradę na froncie musieli 
być internowani, co do d J ś  walczą na te­
renie międzynarodowym o zniszczenie Pol­
ski, co gospodarczo i materialnie podko­
pują Polskę przez swoją czarną giełdę, a 
P-izytem właśnie ciebie robotniku polski 
najwięcej krzywdzą, obniżając wartośe cię­
żko zarobionego grosza ?

Czyż sądzisz że to dia twego dobra  ?
W skaż mi żyda który nie robi coś  d la

całej  Polsce?
swojego interesu ? Wskaż mi żyda, który 
podnieca robotnika żydowskiego do walki 
ze swojem społeczeństwem, do walki prze 
ciw swoim, do walki przeciw swej rełigji ?

I czyż dotąd nie widzisz fałszywej gry 
tych swoieh żydowskich prowodyrów ?

Wyjdź robotniku na miasto i zo b a iz  co 
robi ta czarna masa, to całe mrowie ży­
dowskich giełdziarzy, ż y d o w sk u h  paskarzy, 
i żydowskich nic nierobów — ty cięż­
ko pracujesz na kawałek chieba i nieraz 
go niemasz —  jemu wystarczy stać na 
czarnej giełdzie, zrobić kilka zakazanych 
ustawą interesów, by żyć dostatnio i kpić 
sobie z głupiego goja.

I sądzisz że ci twoi ideowi prowodyrzy, 
występują przeciw ich nieróbstwie, przeciw 
ich niecnej robocie giełdziaiskiej —  prze­
ciw ich czyhaniu na wydarcie ostatniego 
twojego grosza -  nie i jeszcze raz nie 
bo  to ich bracia, bo to ich krew, —  oni 
jeszcze ich bronią, bo gdy tylko takiemu 
żydowi poślizgnie się noga i stanąć musi 
przed prokuratorem, to wówczas ci wasi 
obrońcy uciśnionych różni Liebermani, Grass- 
feidy, Landauy i inni bronią ich i ich nie­
cne sprawki . . . , w imię może tych haseł 
które wam głoszą. Nie, bo im milszy ich 
jeden zbrodniarz żydowski, niż całe masy 
robotnika polskiego, bo robotnik ten to 
tylko otumanione i niemyślące narzędzie w 
ich ręku do walki ze społeczeństwem poi- 
skiem, bo to głupi goj, co im służyć musi.

Obserwator,

Kołomyja.

Głos opinji publicznej do Wojewody 
Stanisławowskiego Des Łoges.

Obecnie społeczeństwo w Polsce pozo­
staje pod wrażeniem czekającej go pożyczki 
wewnętrznej, oraz zbiórki złota i srebra 
celem ratowania przykrej sytuacji finanso-



Str. 6 „HASŁO NARODOWE" Nr. 9

Rząd za poparciem sjonizmu.
Dnia 20 lutego br. obradowała sekcja 

dla spraw mniejszości narodowych przy 
komitecie Politycznym pod przewodnictwem 
prem. Skrzyńskiego i zainteresowanych mi­
nistrów.

vV sprawie stosunku do ruchu sjonisty- 
cznego Sekcja Kom. Politycznego stwier­
dziła, Że Rząd Polski odnosi się  życzli­
w ie  do d ążen ia  stw orzenia  sied zib y  na­
rodow ej żydow sk iej w  P alestyn ie, za ­
pew n ia  podarcie tym  dążeniom  na grun­
cie m iędzynarodow ym , z ' ś  na gruncie  
polskim  n ie czyni przeszk ód  akcji or 
gan izacyjrej w  tym  kierunku, a w 
szczegó ln ości akcji em igracyjnej, akcji 
zb iórek , p rzek szta łcen ia  za w od ow ego  
i t. d. Prasa żydowska nazywa powyższą 
uchwalę „zasadniczem  rozstrzygnięciem  
w  stosunku do uchw ały*.

Z naszej strony nie mamy nic przeciwko 
popieraniu akcji sionistycznej w Polsce, o

ile  chodzi o em igrację do Palestyny.
Owszem. Krok taki rządu może z naszej 

strony zyskać tylko radosny oddźwięk. Ra­
dzilibyśmy nawet rządowi polecić wyda­
wanie żydom b ezp ła tn ie  paszportów do 
P alestyn y, byleby żydzi zrzekali się przy- 
tem_ obywatelstwa polskiego.

Im prędzej żydzi wyniosą się z Polski, 
tem dla nas lepiej.

Z drugiej strony jednak musimy się za- 
stfzedz przeciwko forytowaniu sjonistów o 
ile chodzi o ich nienasycone żądanie w 
sprawach polityki wewnetiznej, polskiej.

Żydom wyjeżdżającym z Polski gotowiś­
my postawić nawet bramę „pożegnalną" i 
dać im paszport bezpłatny, żydom miesza­
jącym się jednak do spraw ogólno polskich 
i żydom chcących z Polski stworzyć judeę 
musimy powiedzieć: wara!

Im prędzej żydzi to zrozumią, tem dla 
nich samych lepiej. —

Polacy przeciw Polsce.
Pretest żydów „polskich" przeciwko „uciskowi" Niemców w Polsce.

z pogwałceniem wszelkich przepisów dy­
scyplinarnych. Tembardziej to wydaje się 
dziwnem, że przecież istnieje orzeczenie 
Najwyższego Trybunału kasacyjnego z dn. 
18. II. 1888 r. L, 11457 No. 305 ze zbioru 
orzeczeń wydane w interpretacji §  101 u. 
k. z okazji rozpatrywania przez N. Tryb. 
Kas, nadużycia władzy urzędowej burmistrza 
względnie kierownika Zarządu, wskutek 
pcbierania z kasy gminnej nienależących 
się im sum.

Orzeczenie to brzmi „Naczelnik gminy 
zarządzając majątkiem gminy w ząkresie u- 
stawy gminnej sprawuje czynność urzędo­
wą, jeżeli więc rozmyślnie asygnuje i każe 
sobie wypłacać sumy nienależące się mu, 
popełnia nadużycie władzy urzędowej".

Zapytujemy więc p. Wojewodę Des Lo- 
ges czy wobec powyższego faktu, dałoby 
się załatwić całą aferę skandaliczną jedno- 
st.onnym aktem administracyjnym i t. p. 
Przez orzeczenie zwrotu nielegalnie pobra­
nych pieniędzy przez p. Balickiego et cons. 
do kasy gminnej ? Obraza prawa jest zbyt 
wielka, ale demoralizowanie społeczeństwa 
zbyt częste, zaś opinja public na jest wzbu­
rzona i domaga się wyciągnięcia wszelkich 
ustawowych konsekwencji. Nadto podkre­
ślamy, że załatwienie tei£afery jednostron­
nym aktem administracyjnym stworzyłoby 
na przyszłość wielce n ebezpieczny prece­
dens dla tego rodzaju procederów i dzia­
łałoby wprost zachęcająco.

A teraz więc można Pana Wojewody za­
pytać czy w obecnym kryzysie finansowym 
Państwa w takich warunkach, jakie są w 
Kołomyji może się udać pożyczka wewnę­
trzna i zb.órka złota i srebra ? Czy nieza- 
wiedzie ofiarność społeczeństwa gdy wszel­
kie nadużycia dokonywane s ą  pod bokiem 
władzy administrac jnej i uchodzą bezkar­
nie ?

Zarazem zanosimy skromną prośbę do 
Rana Wojewody. Panie W ojewodo bądź 
łaskaw zwrócić uwagę Panu Dr. Praw 
Czesławowi Pawl-.kowskiemu Kir równikowi 
Kołomyjskiego Starowstwa o obowiązują­
cych przepisach prawnych co do rodzaju i 
wysokości dozwolonych ustawą poborów, 
należnych burmistrzowi wzgl kierownikowi 
Zarządu Miasta, gdyż Pan Starosta mimo 
tak rażącego nadużyia władzy przez p Ba­
lickiego wyraził się: „Jak P. Balicki pracuje 
w Magistracie to te pobory mu się należą".

 A tymczaem strażacy ogniowi k a ­
sę miejską pilnują . . . „Hasło Narodowe" 
czytają . . . głowami kiwają i dziwią się, 
że napróżno czekakają b a n d y t ó w. . . . . .

Kołomyjanie

Dąbrowica k. Tarnobrzegu.
K w ia t n ę d z y  m o r a l n e j  n a  w s i.

W  tradycyjnej pobożności ludu pol­
skiego na wsi są  tu i ówdzie pewne od­
chylenia. Kto żyje w śród  tego ludu, ten 
niejednokrotnie wid/.i, jak zwłaszcza mło­
dzież wykracza przeciw świętości uczuć 
religijnych, bądź też prolanuje święta kato­
lickie przez niedozwolone zabawy i tp.

Notuję tu fakt, jaki miał miejsce we wsi 
Dąbrowicy, w powiecie tarnobrzeskim. Mło­
dzież katolicka tej wsi urządziła sobie 
„święto Trzech Króli" zabawę tanecżno- 
pijacką w miejscowej karczmie u ż y d ó w ,  
ki  M e s s i n g e r o w e j ,  oczy w ście przy 
akompaniamencie żydowskiej kaoei;. Można 
sobie przedstawić, z jakiem zadowoleniem 
żydzi popisywali swoim koncertem dla go­
jów, w święto katolickie!

Czyż nie jest to ułatwianie żydom do 
wyśmiewąnia się z religji katolickiej, skoro 
sami katolicy dają do tego sposobność ? 
Żyd szanuje swoje święta, przestrzega ści­
śle praktyk religijnych a katolik, mimo zna­
jomości przykazań Bzskich i kościelnych, 
mimo że wie- jak należy „Dzień święty 
święcić" — ten katolik idzie w taki dzień 
n a  z a b a w ę  d o  ż y d  a, któ>y plugawi 
jego świętości, oraz zatruwa mu duszę ja­
dem demoralizacji.

Doprawdy, to już ohydne kumanie się z 
żydami !

Obserwator.

„Vossische Zeitung" z dnia 5. lutego br. 
zamieszcza pod tytułem „Polacy przeciw 
Polsce" następującą wiadomość z Drezna:

„W Dreźnie odbyło się wczoraj zebra­
nie protestacyjne wszystkich zamieszka­
łych tu obywateli poiskich przeciw złemu 
t aktowaniu Niemców w Polsce. Jedno­
głośnie przyjęto następującą rezolucję: 

Ody zamieszkałym w Niemczech Pola 
kom niemieckie władze : aństwowe za- 
pewniają możliwe warunki egzystencji, 
zamieszkali w Polsće Niemcy tego nie 
mają. Polska i Niemcy są gospodarczo 
tak związane, że tylko wzajemne przyjaz­
ne traktowanie obywateli obu państw 
przynieść może pożytek. Prosimy więc 
rząd polski o zaniechanie zarządzeń uci­
skających i krzywdzących w stosunku 
do wszystkich Niemców w Polsce i znie­
sienie istniejących takich zarządzeń.
Pismo niemieckie dyskre tne  przemilcza, 

że zebranie to urządzone byio przez „Jii- 
dische V erein  H andler uad A n geste lter

Ciężka i szara jest praca dziennikarska, 
ciężka a napinająca nerwy do ostateczności 
wyczerpująca i niewdzięczna.

A stokroć cięższa jest praca w takim p iś ­
mie jak „Hasło Narodowe". Ustawiczna 
czujność na prawo i lewo, ustawiczna go­
towość do odparcia każdego ataku żydow- 
s<iego, a z drugiej stro iy czujność i prze- 
zorność na każdy podstęp żydowski nie 
cofający s :ę przed żadną podłością byle 
tylko „Hasło Narodowe" raz wreszcie u- 
milklo i przestało kołatać do sumień i dusz 
polskich.

W tej ciężkiej, zjadające nerwy i nieraz, 
wreszcie nam, kochani Czytelnicy, bardzo 
a bardzo niewdzięcznej pracy są jedyn a  
naszą  osłodą, jedynem w ytchnien iem , a 
jednocześnie za ch ętą  i tem , co p od trzy­
muje w nas ducha w alki z najgroźniej­
szym  naszym  w rogiem  w- szare, nieraz 
bordzo nieudolnym stylem pisane listy ale 
listy  pisane z serca, z ca łej duszy, listy  
najszczersze, kochane, stwierdzające, że 
jednak praca nasza budzi odzwięk, znajdu­
je umysły podatne w wszystkich bez wy­

ją tk u  warstwach naszego społeczeństwa 
od b ied n ego  robociarza, b ezro ln ego  
ch łop a  i zred uk ow an ego  inteligenta po 
cząw szy, a skończyw szy na ob yw atelu  
ziem skim , bogatym  przem ysłow cu , w y­
sokim  urzędniku i t. p.

a składało się z żydów , w ychod źców  z 
P olski i ucieninierów z Rosji.

Jak wiadomo rząd niemiecki wszystkich 
żydów wschodnich zalicza* do jednej kate- 
roi j i  „P oln ische Juden" któr y w Niem­
czech trudnią się handlem  dom okrążnym  
i różnemi „operacjami" do których Często 
muszą się wtrącać władze policyjne. Prze­
ciw tym niepożądanym przybyszom upra­
wiającym w Niemczech l ichw ę, p aserstw o  
podnoszą w ostatnich czasach coraz częś 
ciej g łosy , dom agające się b e z w z g lę d n e ­
go w yd alen ia  fch z N iem iec, co  też  po- 
li^j i dość często  stosuje.

Sprytne han ie łesy  żydowsk e, zabiegając 
skwapliwie o względy władz niemieckich, 
wyczuły w sobie „poiitykó v “ i dlatego 
j^ko „rdzenni Polacy" g łośn o  po cn łych  
Niem czech, urągają przeciwko „uciskowi" 
Niemców w Polsce.

Dla nas zaś fast powyższy jest jeszcze 
jednym dowodem jak żydzi t. zw. polscy 
odnoszą się do Polski, gdy tylko opusz­
czą jej gruncie.

Nie chcąc, być może, zanudzać, niejedne- „ 
go z naszych Czytelników ograniczamy się 
do przytoczenia wyjątków choćby paru naj- 
charakterystyczniejszych listów których co- 
d iennie otrzymu:emy po kilkanaście a na­
wet kilkadziesiąt.

W ostatnich dniach n. o. zw ierzchn ość
gminna jednej z wsi małopolski h nades­
łała nam list oficjalny zaop atrzon y  p ie ­
częc ią  gm inną i podpisam i n aczeln ik a  
gm iny i sek retarza  (miejscowości ani na­
zwisk nie wymieniamy, nie chcąc narażać 
naszych zwolenn k ó v  na szykany żydow ­
skie, a może nawet i., interpelacją w Sej­
mie, za to, że takie ciało urzędowe jak 
zwierzchność gminna, angrżuje s;ę oficjal- 
n e  po stronie wrogów żyd.stw a). List 
brzmi jak następuje :

„Cześć! sława i u .nanie!
Szanownej Redakcji i Wydawnictwu 
za akcję i pracę nad 'kulturą polską 
podejm ow aią  przez „Hasło N arodo­
we". Prosimy przyjąć to nasz.e. uzna- 

1i'e płynące z serca, ą zarazem zachę­
tę do dalszej wytrwałej pracy, Z na­
szej strony obiecujemy jednać wam 
jakrajwięcej prenumeratorów, W myśl 
cytatu senatora B;jki : „Rżnij W aluś  
a o w ięcej n ie pytaj!" pracujmy tak, 
abyśmy te męty i 'naleciałości tak 
polskie jak też i inne zdusili i znisz­

Lisfy od serca
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czyli, aby me tamowały naszej ojczy 
znie pędu do lotu.

Z nawyższym szacunkiem i t. d.

A oto inny znów list’:
„Pisząc ten list uprzedzam, że jestem 
nieuczony, <■ ale prostak, lecz Polak i 
katolik, przy schyłku życia, więc na 
dużo rzeczy napatrzyłem się na świę­
cie.
Sprawa, którą Sz.'Panowie podnosicie 
tj. samoobrona przed żydami o, jak 
jest ważną dla jnas Polaków, ale nie­
stety, jak mało znaną i niedocenianą, 
tego najlepiej dowodzi liczba prenu­
m eratorów  „H asła N arodow ego  
tej pochodni oświecającej' ciemności 
naszego życia narodowego: 25 tysię­
cy. k ied y  pow inno b y ć  co  najm niej 
250.000! Ta pociecha pozostaje że to 

f  "  7 dopiero początek i tak chwalić Boga, 
że znaleźli s ę  ludzie którzy podjęli 
tak śmiało i odważnie walkę przeciw 

f • 1 temu smokowi. “Szczęść Wam Boże 
Panowie w tej strasznej wprost pracy. 

• 1 ■ „Hasło Narodu" rozdaje darmo, żeby 
czytali, i innych zachęcali, do czytania 
i prenumerowania, a bliższym sąsia­
dom sam czytuję".

Jeden z księży pisze znów :
„A chwalaż Panu Bogu, że nareszcie 
D o w s ta ło  to „ H a s ło  Narodowe". Od  
k ied y  je  rozpow szechn iam  w  mej 
parafji, (ludzie m oi napraw dę po­
czynają m yśleć i zastanaw iać się  
i p oznaw ać, co zn a fzy  żyd. Prze­
syłam Wam kilkanaście adresów mych 
dobrych znajomych księży prześlijcie 
im numer okazowy, a ręczę, że z a ­
prenum erują. K tóż bowiem , jak  
nie my, księża, będ ziem v w p ierw ­
szym  rzędzie, popierali pism o ta ­
kich kolosalnych  zasłu g  jak  „H a­
sło  N arod ow e1 ? ! “

Jeden z obywateli ziemskich na Kresach 
pisze :

„Panowie nie zrażać się niczem, tyl­
ko śm ia ło ; ja czynię co mogę, by
„Hasło Narodowe" propagować w mej 
okolicy. A mam tu dużo takich sąs  a- 
dów, u których żyd bńedzi na dzier­
żawie. Tych ruszyć trzeba przede-
wszystkiem. W załączeniu przesyłam 
12 ad re s ó w  z najbliższej okolicy: 
wszyscy zdeklarowali się z prenume­
ratą „Hasła" i t d.“

Przychodzą iisty z prośbami o poradę, 
o opiekę, listy, które dowodzą, czem stało 
się „Hasło Narodowe" dla tysięcy naszych 
rodaków. Listy te wszystkie chowamy jak 
cenne rebkwie.

1 jeszcze jedno. Ze wszystkich stron, we
wszystkich listach, przebija się troska o byt
„Hasła Narodowego"; bardzo wielu jedna 
nam zastępy nowych prenumeratorów, i ci 
mają p o d w ó jn ą  zas ługę ,  utrwalają bowiem 
byt nasz i spędzają z czót naszych' troskę 
o najbliższe tygodnie egzystencji naszego 
pisma.

Nie mając możności (dziękować wszyst­
kim tym naszvm kochanym Prenumerato­
rom z osobna za ich listy tą drogą skła­
damy im serdeczne podziękowania za sło­
wa uznania, otuchy i poparcia.

A dziękując wołamy raz jeszcze : 
Jednajcie nam now ych P renum erato­
rów. a „H asło N arodow e" sta n ie  się  
fundam entem  odrodzen ia  naszej O jczy­
zny. !

Bardzo pocieszający dla n as  objaw, jest 
to, że apel do naszych prenumeratorów, wy- 
\vołął tyle siły i energji, te  sami przekona­
liśmy się iż w Polsce nie jest tak źle, jak 
to się często mówi i pisze. — Społeczeń­
stwo polskie, gdy chodzi o sprawy naro­
dowe, zagładę polskości, wiary chrześci­
jańskiej i kościoła ka t ,  w 'poczuciu tych 
obowiązków staje (_do obrony z wielkiem 
zapałem.

Nasz zew do Prenumeratorów w celu 
Płacenia zaległości za rok 1925 w krótkim

czasie został zlikwidowany bo 72 o 0 wpły­
nęło zaległych prenumerat.

Tak  samo wpływają adresy nowo zje­
dnanych prenumeratorów w takiej liczbie 
o której nawet nie marzyliśmy, prawie 
53-9 o/o naszych stałych prenumeratorów, 
nadesłało nam 1 i pół razy większą liczbę 
nowych prenumeratorów. Jak z tego może­
my wnioskować, U  ani lo/0 nie pozostanie 
takich kiórzyby wcale nie nadesłali nowych 
zjednanych prenumeratorów.

Na tem miejscu musimy podziękować 
serdecznie tym wszystkim naszym Zwolen­
nikom, którzy apel nasz wzięli gorąco do 
serca i nadesłali nam adresy nowych, przez 
nich samych zjednanych, prenumeratów.

I tak p. Józef Długosz w Ujsołach (pow. 
Żywiec) nadesłał nam 41 nowych prenu­
meratorów', p. Józef Grodzicki z Warszawy 
23 M. Kaisem z Warszawy 19, Dworski z 
Warszawy 13, Z, Peryiski Lublin 17, Ja 
rosz Józef Lublin 9 Bogucki Tarnów 7,
A. Juszczyński Przemysł 15, J. Sobieraj 
Przemyśl 10; ze Lwowa: Józef Połtarek 27, 
Jan Skarżyński 22, Suchowski 31, Piotrow­
ski 25 Wirek 19. Antoni Sochecki Jarosław 
14, ks. A. W. 8, J. Stanek Stanisławów 23, 
Pietrzykowski Stanisławów 15, Jan Mikuła, 
Jedrys i Jankowski w Tarnopolu 78, Stani­
sław Jaworski Buczacz 7, Greiner lózef 
Bydgoszcz 16, Burda i Iwienski ze Stryja 23 
Szlachtowski Kołomyja 9; Jan Opaliński 
Józef Budzianowski, Waszkiewicz i Kowal­
ski z Lodzi 105, Jurkowski i Turski z Czę­
stochowy 17, Leon Iwański i Berman z 
Częstochowy 28, Jul. Sowiński Piotrków 
14, Jaworzyński Będzin 17, Dr. S. W. 8, 
K s .  N. N. Szamotuły 6 ,  Jarosiński Janób 
Rzeszów 11, Dr. St. Ż. z Rzeszowa 5 itd.

Dla braku m iejsca n ie  w ym ieniam y  
tych  w szystkich , k tórzy  nadesłali nam  
mniej niż 5 prenum eratorów , a liczba  
tych  jest w a le pokaźna.

Jeszcze raz dziękujemy w-ięc naszym 
Prenumeratorom ufni, że obecnie, kiedy 
mamy takie poparcie w kraju, żadna siła 
nie zmusi nas do zawieszenia pisma.

Vivant seq u en te s !

Rabini a moralność 
publiczna.

Przed tygodniem odbył się zjazd rabinów 
żydowstwa polskiego, którego uchwały skśe- 

| rowana były przeciw żydówkom, które są 
zwolenniczkami zbyt wydekoltowanej mody.

To j^st pozatem nic dziwnego jeżeli się 
I zważy w jaki sposób pojmują pisma talniu- 

du kweśtję życia płciowego. Stosownie do 
j zasad głoszonych w tych „księg. ch świę­

tych" powiedziałbym, że żydówki chodzą 
jeszcze aż zanadto przyzwoicie ubrane.

Czy się to dzieje z wewnętrznego poczu­
cia wstydu, czy z obawy przed policją, — 
nie będziemy tu roztrząsać tej kwestji, a 
zajnPemy się tytko treścią/tych „ksiąg świę- 

i tych".
Wiele miejsc w tałmudzie wskazuje na 

to jak seksualne popędy należy załatwiać 
w nienaturalny sposób. Ooisy te są tak 
obfitujące w szczegóły, że tslmud może u- 
cbodzić za podręcznik do wykroczeń se 
ksualnych. Takie opisy są zawarte w tniej 
scach J3bam</ł!c 626 i 656, -  Chagigah 
15 a “ Nipdeh 316 i 646. Kethuboth 6 b. 
Meiioh 17 a. Berachoth 60 a Gittin 70 a, 
Nedurim 20 a> Ketcuboth 60 b, 72 a. ■ Pe- 
sachlm 1126, Erubin 180 b, Szanhedrin 9 b, 
Szalboth 65 a. (Patrz Hammer—Verląg). I 
oto widzimy „święte księgi" rabinackie.

Jak wobec treści tych „ksiąg świętych" 
należy się zapatrywać na „oburzenie" czci­
godnych rabinów z powodu wydekoltowy- 
warna się żydówek, to pozostawiamy P, T. 
Czytelnikom do oceny.

Tam gdzie żyd wchodzi - 
szczęście s ię  nie rodzi!

P o se ł kem unista ŁypacewiCz a k atolick ie  
duchow ieństw o.

O s ta tń ie m i  z a sy  " w n ió s ł  p o se ł  k o m u n i s t a  
Ł y p a c e w ic z  w  S e jm ie  p r o j e k t ,  a ż e b y  d r o g ą  
u s t a w y  z o s ta ła  u n o rm o w a n a  ta r y fa  o g ó ln a  za 
fu n k c je  d u c h o w ie ń s t w a  k a to l ic k ie g o .

1 t e n  d b a ły  o n a s z e  d u c h o w ie ń s t w o  i n a s  
k o m u n is ta ,  d z ie l i  n a s  i tb  b e z a p e la c y jn ie  n a  
t r z y  k lasy .  M e r y to r y c z n i e  d a m y  te m u  p a n u  
o d p o w ie d ź  w n a s t ę p n y m  n u m e r z e .  N a sz e m u  
P .  P. D n c h o w ie ń s tw u  w i n s z u j e m y  ty m c z a s e m  
n o w e g o  r z e c z n i k a  j e g o  in t e r e s ó w .  B o im y  s ię  
ty lk o  c z y  p. Ł y p a c e w i c z  ja k o  k o m u n i s t a  n ie  
p r z e p ł a c i  t e g o  s y m p a t j ą  u  r a b i n ó w  ja k o  id e o ­
w o  b l iż e j  m u  s to ją c y c h ,  d la  k tó r y c h  p o w in ie n  
s ię  s taćac  n ie  ty lk o  o to, a ż e b y  im „taksy* za  
ich  fu n k c ję  p o w ię k s z o n o  w  d w ó jn a s ó b ,  a le  i 
p o w ię k s z o n o  d r o g ą  p o d a tk u  n a ło ż o n e g o  n a  
g o jó w .

KRONIKA.
ŻYDZI WYJEŻDŻAJĄ. Dnia 26 lutego 

b. r. wyjeżdża z Palski 250 żydów do P a ­
lestyny przez Rumunję i Constancę. Bardzo 
pięknie ale dlaczego ich tak mało wyjeż­
dża ? .  . .

ODROCZENIE OGÓLNO KRAJOWEJ 
KONFERENCJI SJONISTYCZNEJ. Wyzna­
czona pierwotnie na dz!eń 7 marca b. r. 
ogólno krajowa konferencja sjonistyczna, 
odroczona została na dzień 14 marca b. r.

KTO ZOSTANIE PREZESEM KOŁA 
ŻYDOWSKIEGO. Sprawa wyboru nowego 
prezesa Kcła żydowskiego nie schodzi ze 
szpalt pism żydowskich. Poseł Reich me 
próżnuje. Po zwycięstwie jakie odniósł na 
zjeździe sjonistycznym egzekutywy wscho 
dniej Małopolski gdzie poparto „ugodowe" 
stanowisko Reicha, rozpoczął on tournee 
po Kresach Wschodnich Ł odczytami na 
temat polityki „ugodowej". Równocześnie 
jego przeciwnik pos, Grunbaum celem sp a ­
raliżowania akcji Reicha wygłasza również 
odczyty „antyugodowe". W Wilnie mieli 
obydwaj posłowie równocześnie swe odczy­
ty. Tymczasem jak donosi „Nowy Dzien­
nik" w Warszawie toczą się rokowania.

NAPAD ŻYDÓW NA POLICJĘ NA KA­
ZIMIERZU. Onegdai w czasie kiedy ajenci 
pokcyjni zajęci byli legitymowaniem podej­
rzanych o kradzieże mieszkaniowe żydów 
na ulicy Koletek na Kazimierzu, kilkunastu 
żydów rzuciło się z nożami na policję, 
usiłując ją ubezw ładnie. Wywiązała się wal­
ka, do której wmieszali się nadbiegający 
żydzi, wywołując < gromne zbiegowisko i 
usiłując odbić policji aresztowanych współ­
wyznawców. Z pomocą policń przybył od­
dział posterunkowych, który odprowadził 
pod telegraf Leiba, Samuela i Marję Lusti- 
gów za zbrodnię gwałtu publicznego i usi- 
łowane zranienie organów bezpieczeństwa.

Teatr Operetka „Nowości'*.
Od A do Z pod sukienką.

D z iw ić  s ię  s z c z e r z e  na leż y ,  a m o ż e  sm uc ić  
n a d  t e m  co d z ie j e  s ię  w  o p e r e t c e  „N ow ości" ,  
p r a w d z i w a  o p e r e tk a  d a w n o  ju ż  s t a m t ą d  u s t ą ­
p iła ,  a  m ie js c e  j e j  z a ję ły  r e w j e  co j e d n a  to 
g o r s z e  od s i e b ie  J e ś l i  p o p r z e d n i e  n ie  r a z i ły  
sm a k u  a r ty s ty c z n e g o ,  a c z a se m  ł b a w i  
ły, to  o s ta tn ia  m u w p r o s t  u r ą g a  (d o w ó d  s k e t s c h  
„Na B ie lanach) .  I n n e  zaś  b e z n a d z i e jn ie  g łu p ie  
i b i z  ż a d n e g o  s e n s u  (n. p. „ W  T a t r a c h " )  lu b  
k r z y c z ą c e  o zas łonę  od  s a m e g o  p o c z ą tk u  p a ro -  
d ja  p a ro d j i  o p e r e tk i .

Nie m ó w ię  b y  w  te j  m ieszan in ie  z łego  s m a ­
ku  i n u d y  n ie  zn a la z ło  s ię  ju ż  nic d o b re g o .  O- 
w s z e m  ła d n e  b y ły  p io s e n k i  w  m e lo d j i  i w y ­
k o n a n iu  jak  n. p. „ W a le n c ja " ,  „M ech an iczny  
k a w a łe k " ,  „ P a s ja n s" ,  „O c z e m  śn ią  m a r y n a r z e "  
szk od a  ty lko  w y k o n a w c ó w  p. H a lm i r sk ie j  z a ­
w s z e  sy m p  ty c z n e j  i c h ę tn i e  w id z ian e j ,  p 
U jh e l l e g o ,  k tó r y  n ie  m ia ł  w z u p e łn o ś c i  p o ła  
do po p isu ,  p. P i la rsk ieg o ,  k tó r y  b a rd z o  r z a d k o  ’ 
s ię  p o k a z y w a ł  i p. J a ś k ó w n y  tak  u jm u ją c e j  
z e w n ę t r z n i e .

B a le t  z p. P io t r o w s k im  w y k o n a n y  b y ł  s t a ­
r a n n i e  i e f e k to w n ie .  ( Z a u w a ż y l i ś m y  w  b a le c ie '  
n o w ą  n a d e r  s y m p a ty c z n ą  t w a r z y c z k ę  k tó r e j  
m o ż n a  ro k o w a ć  n a j l e p s z e  n a d z ie je  z e  w z g l ę ­
du  n a  d o s k o n a łą  zg ra b n o ś ć "  po u s u n ię c iu  n a ­
tu r a ln i e  t r e m y  ja k ą  o b ja w ia ła  n a  p r e m j e r z e  ) 

C h r o ń  nas  P a n ie  B o ż e  od  p o d o b n y c h  r e w j i

Kino Wanda. Od soo< ty 27. iuiego 
Cud Wilków.

Najwspanialsze dzieł > francuskich wytwórni 
przy udziale najwybitniejszych artystów w



Mr. 8. „HASŁO NARODOWE"

Jak sprytny Chaimek chodził w konkury 
do majątku urodziwej panny Szajndli.

Pism a warszawskie donoszą o charakte- 
rystyczŁem oszustwie żydowskiem, możli- 
wem rzeczywiście tylko wśród żydów.

Oto niejaki Izrael — Mendel Labende \ 
wskutek zbyt śmiałych posunięć na giełdzie 
utracił ostatniemi czasy niemal całą fortunę. 
Pozostał mu na pociechę wiele obiecujący 
synek Chaim Pinkus, zamieszkały wraz z 
ojcem przy ulicy Marjańskiej 6.

Nieco dalej bo na ulicy Rynkowej nr. 7 
mieszka! dość zamożny żyd Josek Dysen 
haus ze swą już dość leciwą i niezbyt u- 
rodziwą córką Szajndlą.

Sprytni żydzi Labende uplanowali interes 
Posłali oni do Dysenhausa swatów, którzy 
przedstawili kupcowi, że Labende wkrótce 
otrzymają z Ameryki gruby spadek, umaił 
bowiem tam jakiś lord Labende, ich biiski 
krewny i ogromną fortunę zapisał r a  rzecz 
Labendów. Kupiec Dysenhaus nie chciał 
jakoś temu wierzyć; ale mu pokazano „czar­
ne na białem* dowody pistmne zaświad­
czone jakoby przez konsula amerykańskie 
go, przy tem do ml dej Dysćnhausowej 
przyszła przed kilku dniami wróżka i wy­
czytała z kart i gwiazd, iż Szajndla musi 
wyjść koniecznie za mąż za młodego Pin-

kusa Chaima Labende; gdyż tak jej sądzo­
no, Szajndla nic nie miała przeciw połącze­
niu się małżeństwem z Labende.

— Co tu duto mówić: człowiek otrzymu­
je spadek, jest młody i nieszpejny, wróżka 
wyczytała w gwiazdach wyrocznię, rabin i 
córka się zgadzają na ślub, więc i ja nie 
oponuję zaopinjował stary kupiec i d a ł 
żąd an e 2000 dolarów  na urządzenie miesz­
kanie dJa młodych i przeprowadzenie spa­
dku.

Labende ojciec i syn wzięli pieniądze i... 
czm ychnęli.

Odszukała ich jednak policja a sędzia 
śledczy hresztował syna i ojca, żądając od 
nich kaucji 15 tysięcy złotych.

Walka z próbami zażydzenia Brat­
niej Pomocy Akad. w Warszawie

Onegd^j w Auli Uniwersytetu warszaw- 
szawskiego odbyło się wAne zebranie Brat­
niej Pomocy studentów Uniwersytetu war­
szawskiego.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum Mlo 
I dzież Wszechpolska złożyła następujące 
i oświadczenie:

„W obec prób zmiany statutu ostatnio u- 
iawnionych na Radzie Nadzorczej Tow. 
Bratnia Pom. S. U. W. a m ających n a  
ce lu  dopuszczen ie n iew ych rzczoaych  
żyd ów  na cz łon k ów  T ow arzystw a. M ło­
d zież  w szechpolska zak ład a  jaknajuro- 
czystszy  protest p rzeciw k o kw estjono- 
w aniu tego , co w sumieniu narodowem i 
w opinji szerokich mas akademickich o- 
statecznie przesądzone zostało, oraz potę­
pia jaknajostrzej podobne próby, godzące 
bezpośrednio w  in teres Narodu P o lsk ie ­
go, próby, o słab ia jące  jeg o  zw artość i 
siłę . Jednocześnie Ml. Wszechp„ stojąc 
twardo na stanowisku obrony polskości 
Towarzystwa, stwierdza, iż podobne dąże­
nia zwalczać będzie wszelkiemi dostęonerni 
jej środkami i że nigdy nie dopuści d o  
tego, by żydzi m ogli się  stać członkam i 
O rganizacji polskiej, z której już zosta li 
usunięci".

Jak widać, młodzież nasza jedna z pierw- 
szyeh w calem społeczeństwie rozumie czem 
są dla naszej Ojczyzny — żydz:.

Jak grzyb drzewo 
tak żyd ludzkość 

toczy.

Firma „ P O P Ę D “
J6zefa Wałkowińskiego

Kraków, piać Marjackl 7.
Poleca po najniższych cenach: 

Hamaki, siatki tenisowe, huśtawki pokojow e 
i ogrodowe, siatki do łóżek dziecinych, I ny 
do popędu maszynowego, liny budowlane, 
pasy kompletne, taśmy, postronki, oraz 

wszelkie wyroby powroźnicze.
Dla P. T. Tapicerów znaczny opust.

Z a m a w ia n ia  p iśm ie n n e  u sk u te c z n ia  s ię  n a ty c h m ia st .

Browar O kocim ski
m ,
w=

poleca swoje piwa j§ |

MARCOWE I
f  EKSPORTOWE j
f  PORTER \

DO NABYCIA
W Wierzbowie pow. Brzeżany stacja kol. Rększyn 
3 km. do W ierzbowa położenie p iękne nad w sią ,  
— 12 morgów obrob ione  owies, pszenica, kon i­
czyna i td. Dom mieszkalny z komfortem (łazien­
ka) ganek oszklony. Na dole dwa pokoje  w ejście  
korytarzowe, sień duża. kuchnia spiżarnia i Ha >/z 
piętrze pokój mieszkalny opiw niczony — Stodo­
ła. stajnia obora na 16 sztuk bydła narzędzia  rol­
nicze, miynek młockarnia, sieczkarnia, brony, pługi 
i wszystkie drobne gospodarskie  narzędzia ,  jed n a  

para koni, wóz i san ie .
Warunki 2.500 doi. z teg > połowa zaraz 

reszta do roku.
Wiadomości bliższych udziela p. Drcbnie- 
wiczowa, Lwów, ul. Zybiikiewicza 12 parter

S k l e p  k o r z e n n y  i s t n i e j ą c y  4 2  
l a t ,  w R y n k u  p o s  z u k u j  e  w s p ó l ­
n i k a  z k a p i t a ł e m  n a j m n i e j  1 0  
t y s .  z ł .  . k t ó r y b y  w ł a s n ą  p r a ­
c ą  d o p o m ó g ł  d o  p o d ź w i g n ę c i a  

- t e g o ż ,  f a c h o w c a  u c z c i w e g o .
Bliższych informacji udzieli p. Langner 

Lwów, Rynek 9.

Aleksander Wnękowski 
INTROLIGATORNIA

w Krakowie, ul. 'św . Sebastjana 11.

Wykonuje oprawy solidnie. 
Ceny niskie.

Tylko katolikow i P o ­
lakow i do sprzedania 
dwa domy i około 1 
merg poia w rynku 
miasieczka w m iejsco­
wości górskiej (letni­
sku) na Podhalu. Kolej 
poczta, kościół w miej­
scu. Zgłoszenia listow­
ne do Adm. Hasła Na 
rodowego.

Miodosytn<e założonć 
w r. 1841 Kazimierz; 
Robackiego w Krako 
wie, Sławkowska i. 2( 
Poleca miody do pi 
cla.

N A G R O D Y
Otrzymywały P. P. Panie co roku 
za najpiękniejsze p e r u c z k i ,  które 
wypożyczały je w .moim zakładzie 
Polecając je  n a d a l  ośmielam się 
prosić o wcześniejsze zamawianie 
tychże celem uniknięcia braku czasu. 
Fr. B i s d s i a s z e k  Z a k ła d  k o s m . f r y t j .  

K r e fc ś w  G r a d z k ł i  3  B. p .

O g ł o s z e n i e .

Folwark 8  włók ziemi (7 włók or­
nej, 2 0  mc rgów zagajnika, 

1 0  nt. łąki), biizko szosy i cukrowni i  do ­
bytkiem  żywym i martwym, domem miesz­
kalnym i budynkami gospedarskiemi zaraz 

sprzedam za cenę przystępną.
Adresować: Urząd gm. Płoniawy p. Maków 

Łomżyąiski, d 'a  G. J.

Żywoty świętych — Zł. 30.
Figura 42 cm. Sercr P. Jezusa ZL 22'-
Portret z każdej fotografji Zł. 15’

S. NARUSZ AK, Leżajsk.

Adres Redakcji i Administracji;
K ra k ó w ,  pi. Majkj-ii 1. 7. ł. p.

Telefon nr. 4270 — Konto czek. 405.585i:

Oddziały; l?toów, Rozwój, Legionów3. P o zn ań ,  Kirsch- 
kowa, Gwarna Ł ódź , Rozwój, Podleśna 4. W a r s z a w a  

Widok 19.

CENY OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetr. — Ogłoszenie zwy­
kłe z! .0T 5 . Nadesłane zł. 0 4 0 . Dział ekonomiczny i komunikaty 
zł. G’S0. 1-sza strona i inne tekstowe zł. 0 '8 O. Ogł. świąt. 25o 0 

droższe D c urzędu, pańsiw. emer. robotn. inw. i posz. pracy rabat

C e n y  p r e n u m e r a t y :  MIESIĘCZNIE: 1‘35 Złp.
KWARTALNIE: 4.— „

Ceny rozumieć należy wraz 7. dostaWą do d ómu.__

>pkę wyuawntczą s reaaKtor odpowiedzialny: Jan Kozicki Druitarma ATieszezańska Kraków


